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Julią Dziewulską 

Bieżący rok szkolny przyniósł wiele zmian. Uczniowskie szeregi zasiliło liczne grono 

pierwszoklasistów, poznaliśmy nowych przyjaciół, ale nie tylko! Skład Samorządu Uczniowskiego 

również się zmienił. Jego przewodniczącą została Julia Dziewulska uczennica klasy 3d.  

 
Czy interesowało Was kiedyś, jakie wyzwania towarzyszą pełnieniu takiej funkcji? Dziś dowiemy 

się, z czym wiąże się działalnośd samorządowa w szkole. 

Zapraszam do przeczytania wywiadu z Julką! 

A.Cz. Czy Twój udział w wyborach był spontaniczną decyzją, ktoś Cię do tego 

zachęcił, a może było to jedno z twoich marzeo? 

J.Dz. Do wystartowania w wyborach do samorządu szkolnego zmotywowali mnie moi znajomi. 

Dyskusje na ten temat prowadziłam z nimi od kooca września i wkrótce potem podjęłam 

ostateczną decyzję o zgłoszeniu swojej kandydatury. Z miejsca wzięłam się do pracy, 

przygotowałam plan na tegoroczną kadencję oraz plakat wyborczy.  

A.Cz. W jaki sposób dowiedziałaś się o wygranej i jakie emocje Ci przy tym 

towarzyszyły? 

J.Dz. Informacja o zwycięstwie dotarła do mnie dzięki szkolnemu Instagramowi. Od razu 

podzieliłam się tą wiadomością z najbliższymi. Odczuwałam oczywiście pozytywne emocje, ale 

niezbyt docierało do mnie, że faktycznie wygrałam, że zdaniem przeważającej ilości osób 



uczących się w mojej szkole właśnie ja jestem godna reprezentowania ich w Samorządzie 

Uczniowskim VILO. To było dla mnie bardzo wzruszające, ale i mobilizujące doświadczenie. 

A.Cz. Jak chcesz wpłynąd na społecznośd naszej szkoły? Na czym Ci zależy 

najbardziej? 

J.Dz. Według mnie głównymi zadaniami samorządu są integracja szkolnej społeczności i godne 

reprezentowanie szkoły. Zależy mi na tym, aby uczniowie byli życzliwsi dla siebie nawzajem 

i bardziej otwarci w stosunku do nauczycieli. Dlatego też wraz z resztą samorządu staramy się 

organizowad różne wydarzenia, których skutkiem będzie integracja szkolnego środowiska. 

Uczniowie często zwracają się do mnie z różnymi pomysłami, które staram się realizowad, 

niekiedy także z zastrzeżeniami dotyczącymi funkcjonowania szkoły. Na nie reaguję zgodnie 

z obowiązkami i możliwościami wynikającymi z pełnienia funkcji, jaką mi powierzyli.  

A.Cz. Czy praca w samorządzie wpływa na Twoje życie poza szkołą? 

J.Dz. Każdego dnia przekonuję się, że działanie w samorządzie jest bardzo absorbujące. 

Angażowanie się w życie szkoły bez zaniedbywania codziennych obowiązków uczniowskich 

wymaga dodatkowego wysiłku, ale nie narzekam, mam przecież współpracowników. 

Dzielimy się pracą z moim zastępcą - Alanem Podleckim oraz członkami samorządu - Filipem 

Jezierskim i Michałem Bęczyńskim. Koledzy są dla mnie nieocenioną pomocą. Przede 

wszystkim, nic by się nie udało bez opiekującej się nami pani profesor Edyty Wielgus. Prawdą 

jednak jest, że każdy kolejny dzieo jest wyzwaniem. Coraz to nowe pomysły pojawiają się 

w naszych głowach, chcemy, aby one zostały zrealizowane tak, jak to sobie wyobrażamy oraz 

z korzyścią dla całej społeczności. Zawsze staram się dopilnowad, aby wszystko było dopięte 

na ostatni guzik i zwykle jest to bardzo czasochłonne, dlatego rzeczywiście wiele pozaszkolnego 

czasu poświęcam na społeczną działalnośd w samorządzie. Nie traktuję tego jednak jak 

przykrych obowiązków, ta praca dostarcza mi mnóstwa frajdy.  

A.Cz. Czy twoje życie towarzyskie zmieniło się, odkąd bierzesz aktywny udział 

w pracach SU? 

J.Dz. Oczywiście, że tak. Moja funkcja w samorządzie pozwoliła mi zawrzed nowe znajomości, 

które są dla mnie motywujące i rozwijające oraz dostrzec ważnośd problemu integracji szkolnej 

społeczności. 

A.Cz. Dziękuję za rozmowę. 

J.Dz. Było mi bardzo miło. Korzystając z okazji, chciałabym gorąco podziękowad wszystkim, 

którzy na mnie głosowali. Będę pracowad z całych sił, żeby Was nie zawieśd. Zachęcam 



do kontaktu ze mną i pozostałymi członkami samorządu. 

Dzięki wypowiedziom Julki możemy przekonad się, że stanowisko przewodniczącego wiąże się nie 

tylko z trudem i męczącymi zadaniami. To również frajda, a także otwarcie się na wiele 

problemów oraz możliwości, których wcześniej nie dostrzegaliśmy bądź nas przerażały. Życzymy 

nowej przewodniczącej SU powodzenia i nieprzemijającej motywacji do społecznej pracy, której 

podjęła się również na nasze życzenie.  

Amelia Czerniec 2b 


